Łódź, "ym IO r. 
BL f 


Cena prentmaraty: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. 6 k. 

Półrocznie „3 „ 


Kwartalnie „1 „ 
Miesięczn,' „= „ 


50 
50 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Dług. dnia godz. 15 m. OL 
Ubyło dnia godz. 1 m. 44. 
KEFERI E ESA 


Z przesyłką pocztową: : 

Rocznie rb. 7 kop.40 Redakoya 

Półrocznie » 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: al. Przejazd NA 8. 


Miesięcznie „ 1 „ 10 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ? „Nadesłnne* na 1-ej stronicy 50 kop. ze wiersz pet. 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dis poszukujących pracy po 1'/ kop.) 
za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 rul 


po 20 kop. 


alendarzyk tygodniowy: 

Śr. św Wawrzyńca M. 

Czw. św. Zuzanny. k 

Piat. św. Klary P. 

Sob. św. Hipolita. 

Niedz. św. Euzebiusza. 

Pon. Wniebow. MMPs 

Wt. św. Rocha Wyza. 

Wschód st.: godz. 4 m. 34 | 

Zachód sł.: godz 7 m. 35 p” 


Rok XIII. 


J 


[4 


timi polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, spneczny tera, strony 


Sroda, dnia 10 Sierpnia 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


od tysiąca egzemp. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy | Nakrologl 
arzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya Uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


-io kl. SZKOŁA realna NA WSI z kl, pod- | 
wstępną i internatem. Egzaminy. 6 17 wrze- 
Śnia. Praca fizyczna. Dodatkowa łacina. 
LETNI INTERNAT. Czerwony Dwór, st. poczt. / 
Grodzisk, Dyr. H. Rygier. 1589-14 


W Szkole 
Przygoowawcz(oeduac jj 


otwartej przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ Ma 145, ; 
zapisy zaczynają się 16-go Sierpnia miądzy godz. 12 tą 
a 4-ią. O warunkach przyjęcia informuje zarządzająca 
szkołą Hi Cholewioke. 1863 


Jeszcze o neoslawizmie, 


Każdy niemal pomysł nowy, chośby najlep 
szy, musi przejść przez ogień krytyki. Jest to na* 
turalne, bo nowy pomysł każdy obala dotychcza= ; 
sową rutynę, więc razi umysły zachowawcze, 
nieraz teź narusza interesy osób, a nawet całych 
klas spolecznych. Ta krytyka jest zarazem pożą : 4 
dana, gdyż bez niej niepodobna byłoby odróżnić 
pszenicy od kąkolu, pomysłów dobrych, użytecz- 
nych od marnych i szkodliwych. 

Ognia krytyki nie uniknął też i neoslawizm. 
Z pośród zarzutów przeciwko niemu podniesiemy 
dwa najpoważniejsze: pierwszy to wyłączność; wy« 
lączność słowiańska, zamiast miłości wszechludz* 
kiej; uczucie szezuplejsze — zamiast rozleglejsze- 
go. Z tym zarzutem wystąpił głównie jeden tyl. : 
ko człowiek, ale ten jeden człowiek, to Lew Tol- ; 
stojl Glos czcigodnego starea z Jasnej Polany, | 
głos odważnego myśliciela, który nigdy nie lękal 
się odpowiedzialności nieraz ciężkiej za swoje 
przekonania, i który zyskał sobie uznanie świa | 
ta całego pomimo swoich dziwacznych nieraz po- | 
glądów, zasługuje na to, żeby się z nim liczyć, | 
żeby go rozważyć dojrzale, zanim przejdzie się i 
nad nim do porządku dziennego. 

Zdaniem naszem Tołstoj patrzy na neosla- 
wizm błędnie, pod wpływem wspomnień dziejo= 
wych: patrzy nań, jakna hasło walk orężnych z ' 
Niemcami. Grunwald i Ryga, zwycięstwo Włady 
sława Jagiełły nad Zakonem Krzyżowym i doko- 
nany przez Piotra W. zabór Inflant, niegdyś po: 
siadłości Zakonu Mieczowego— to wykładniki hi- 
storyczne tego poglądu. 

Jednakże już pomiędzy temi dwoma zdarze 
niami dziejowemi zachodzi różnica znamienna: Gran- 
wald był uwieńczeniem wojny, prowadzonej dla | 
odparcia krzywd, których z wiarołomnymi a zu- 
chwalymi krzyżakami nie można było układami | 
odeprzeć, bo każdy układ łamali. Jagiełło na woj- 


nę tę wyruszył ze wstrętem, znaglony do niej ko- 
niecznoscią, wyzywany urągliwie przez krzyża- 
ków. Nie była to więc wojna zaborcza. 


Szlachetnemi uczuciami powodowany wystę- 
pował Tołstoj niejednokrotaie z obroną uelska- 
nych, orędując im piórem, jako właściwem sobie 
narzędziem. Sam jednak niewątpliwie przekonywał 
się ze smutkiem po wiele razy, że pióro niezaw- 
sze wystarcza, 

Potężnie przemawiały pióra, cheąc złagodzić 
okropności wojny anglików z burami — i nie od- 
niosły skutku. Ze złotoustą wymową podnosił głos 
Henryle Sienkiewicz przeciwko ndręczeniom pola- 
ków przez hakatystyczne zarządzenia w zaborze 
pruskim, przeciwko szkolnictwu pruskiemu (mę* 
ozarnie dzieci we Wrześni i in.), odwołał się do 
calej plejady literatów, używających sławy euro- 
pejskiej, a odezwy ich, pótępiające: hakatystycz- 
ną praktykę, zapełniły ealą księgę bez 
skutku! © 

Tymczasem dość było słówka barona Aeren- 
thaśa, żeby conajmniej odwlec na całe lata groź- 
bę wywłaszczania polaków w Poznańskiem. Bo 
za słówkiem barona Aerentlala stoją dwa milio- 
ny bagnetów, dziś sprzymierzonych, ale mogą- 
cych jutro — stracić sympatyę dla króla pru- 
skiego. 

O takiej właśnie sile przekonania marzy néo- 


| sławizm i pragnie się przytulić pod opiekę dwu- 


glowego orła rosyjskiego, pod skromnym waran- 
kiem równouprawnienia wszystkich narodów sło 
wiańskich. Ale właśnie ten skromny waru- 
nek sprawia, że dziś neoslawizm jest tylko murze- 
niem... 

Ze stanowiska wręcz przeciwnego tolstojow» 
skiemn wychodzi drugi zarent, wedle którego na> 
loży neoslawizm odrzucić, jako pomysł zbyt ob 
szorny, który nie powinien być stawiony na miej- 
sce patryotyzmu właściwego, a więc, dla nas w 
szczególności, na miejsce patryotyzmu polskiego. 

Z tym zarzutem rozprawiliśmy się obszerniej 
w artykule, poświęconym odezwie prof, Czerkaw- 


i skiego („Rozwój* M 179), w którym udowodnili- 


śmy, jak mniemamy, że dwie te ideo nie wyłą- 
czają się wzajemnie, ale właśnie wspierają jedna 
drugą. 

Cóż więc sądzić o neoslawizmie? 

Wyżej wspomnieliśmy, że na dziś jest on ma- 
rzeniem. 

W dzisiejszych okolicznościach budować coś 
na nim byłoby stawianiem zamków na lodzie. 

Nie wynika stąd, żeby to piękne marzenie 
w odległej przyszłości nie miało się urzeczywist- 


` nić, jak urzeczywistniło się tyle innych pięknych 


marzeń (że przytoczymy tylko jedność włoską i 
jedność niemiecką). 
Neoslawizm nie może dziś służyć za program 


> partyi politycznej, ani za program tych, którzy 


pragas kierować naszą polityką praktyczną. 

Alo jako idoi dnia jutrzejszego, idei uezci 
wej, rozumnej stawać w poprzek, rzucać jej po- 
chodowi kamienie na drogę—to grzech przeciwko 


przyszłości. 
7 SZA f 8. R. 


Z prasy polskiej, 


Prasa polska w Królestwie zwróciła baczną 

uwagę na artykuł Mienszikowa, zawierający na- 
paść na gen. Babiańskiego i „Dziennik Petersbur-- 
ski“. Znaczenie tego artykulu znakomicie ujął 
w artykule wstępnym „Kuryer Poranny“ i Świet- 
ną dał odprawę honorowemu kożakowi dońskie- 
mu. Oto wyjątki z tego artykułu: 
„ , „Niezwykle niebezpieczny artykuł zamieścił 
świeżo p. Mienszikow w gazecie „Nowoje Wre- 
mia”. Nawiązując do spodziewanych w rychle wy- 
borów uzupełniających do Damy państwowej, p. 
M. Mienszikow wyraża obawę, iź cztory rdzenne 
gubernie: saratowska, riszańska, woronęska i ohor- 
sońska mogą wybrać do Dumy ludzi niezupełnie 
rosyjskich, 00 do m. Odesy zaś, to już rzeczą dla 
p. Mienszikowa jest niewątpliwą, iż rosyjskie to 
miasto wybierze również nie-rosyanina. 

A dalej rozważać zaczyna p. Mienszikow ży- 
cie publiczne generała Babiańskiego, posła do Du- 
my, i Korwina=Milewskiego, posla do Rady pań- 
siwa. 

Denuncyuje więc naprzód p. Mienszikow p. 
Babiańskiego, iż, będąc generałem rosyjskim, na- 
wet na publicznych balach polskich podkreśla swą 
narodowość ultra-polską, a na balu etnograficze 
nym w Petersburgu prowadził tańce polskie jak 
rdzeunny polak. 
 „Denuncyuje dalej p. Mienszikow posła Ba- 
biańskiego, iż będąc posłem do Dumy rosyjskiej 
z gubernii tak rdzennie rosyjskiej, jak permska, 
wydaje w Poiersburgu po polsku „Dziennik Pe- 
tersburski*, szowinistyczny organu polskiej demo- 
kracyi narodowej. Wroszcie denuncyuje p. Mien- 
szikow generala rosyjskiego Babiańskiego, że po- 
wiózł do Krakowa na uroczystości granwaldzkie 
adres ziemi kowieńskiej, adres, „telunący płomien- 
nym patryotyzmem polskim", 

Streściwszy pokrótce pierwszą część artyku- 
e Saroka publicysty, „Kuryer Poranny* do- 
aje: 

„Wspomina dalej p. Mienszikow 0 mowach 
krakowskich posła Babiańskiego i „posła do ro- 
syjskiej Rady państwa od rosyjskiego (sic!) mia- 
sta Wilna Korwina-Milewskiego*, który, jak Au- 
teużz, dotknąwszy się ziemi krakowskiej, uwie- 
rzył w walkę. 

-7 Wszystko to martwi srodze p. Mienszikowa 
i dochodzi p. Mienszikow do wniosku, że jakikol- 
wiek „czyn* nadać p. Babiańskiemu, czy na ja- 
kiekol wiek wysokie w Rosyi miejsce posadzić p, 
Milewskiego — chętnie przyjmą tytuły i sowite 
pensye, a jednak mimo to „byli, są i zostaną na 


' zawsze polakami z krwi i kosci”, boć o polakach 


to—zdaniem p. Mieuszikowa —utavio się rosyjskie 
przysłowie: „ile chcesz dawaj jeść wilkowi, on zaś 
wciąż w las poziera*. 

Oczom nówowremieńskiego pisarza nie impo- 
nuje ia natura wilcza, nie pozwalająca siać się 
zaprzańcani narodowości swej lojalnym obywate- 
lom państwa rosyjskiego. Radby ich zagryźć w o- 


bawie, iż mogą mu te wiłki polskie uszczuplić 
strawy codziennej nowowremieńskiego utrzymańca. į 

Nie będziemy wszakże kruszyli kopii z Mien- | 
szikowem 0 ową terminologię zwierzęcą, Owszem, i 
wcale nam do smaku ta wilcza zatwardziałość | 
w przywiązaniu do ziemi i do mowy ojczystej, a j 
już stwierdzenie, iżeśmy Antęusze, którzy się 
w Krakowie w sily duchowe wyposażać zdolni, 
wydaje się nam być wprost zaszczytnem, jak i 
bodźcem do tem dalszej pracy nad sobą”, 

Świetny ten artykuł kończy się następująco: ; 

„Honorowy od niedawna kozak jakiejś nad- | 
dońskiej stanicy, p. Mienszikow, porusza więc — | 
jak widzimy—sprawy zasadniczej wagi. Żąda ta- | 
kiej zmiany ordynacyi wyborczej, kióraby spro- | 
wadziła odrazu obywateli drugiej, czy może trze- | 
ciej klasy, wszystkich „inorodców* słowem, do- ; 
prawdy i bez tego nie obsypanych przywilejami— | 
do rzędu dusz pańszczyźnianych, rządzonych wy- 
łącznie i niepodzielnie przez współtowarzyszów 
„honorowego kozaka“. 

Przeciw tej propozycyi, panie Mienszikow, | 
musimy się opowiedzieć jaknajkategoryczniej. Zgo- | 
da na „wilków, które wciąż tęsknić będą do la- | 
su“, mimo nawet strawy niekiepskiej, nie może- | 
my się wszakże zgodzie na rolę bydła, któreby | 

| 


zaganiano bylo do obór przez nowowremieńskie 
owczarki!“ 4 

Również i „Slowo* przytacza prawie cały ar- 
tykuł Mienszikowa „in exstenso*, opatrując go | 
w krótkie uwagi krytyczne. t 

Słusznie prasa warszawska na artykuł ten | 
zwróciła uwagę i słusznie „Kuryer Poranny* na- 
zywa go niebezpiecznym, albowiem denuncyacye 
p. Mienszikowa nie są zazwyczaj bez kozery. 

| 


Z CESARSTWA. 


Bombardowanie lotnisk. 


Donoszą o tem dzienniki rewelskie, a między 
innemi i „Riewielskija Iawiestia* piszą: | 
„Oddział artyleryjsko-szkolny baltycki, ćwi- | 
cząc się dnia 21 lipca (st. st.) rankiem w strze- 
laniu, wziął willę Koppel za cel, do którego mia» 
no strzelać i zaczął willę żę ostrzeliwać. Dwa 
pociski armatnie padly na ogród przy willi Wi 
gandta; trzecia kula przebiła na pierwszem pię 
trze w willi Bergera ścianę nad lóżkiem, z któ- | 
rego Borger wstał na 5 minut przedtew, skut- 
kiem czego tylko nie został zabity; czwarta kula 
działowa upadła na cmentarzu i rozbita ogrodze- 
nie grobu rodziny Kaal; piąta wreszcie upadła 
w alei, prowadzącej z letniska Koppel do miasta. 
Wśród letników straszliwe przerażenie”, 
Oburza się nawet półurzędówka rewelska: 
„Co jest rzeczą najdziwniejszą, to brak ofiar 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 sierp 


| daktor wychodzącego 
| „Jażnyj Kraj* na 200 rb. grzywien. 
| został skonfiskowany. 


in 1910 r. 


w ludziach—pisze—choć życie niektórych z tych, 
co przeżyli owo bombardowanie, wisiało literal- 
nie na włosku Np. p. Berger uniknął śmierci 
tylko skutkiem tego, że wstal z łóżka na 5 mi- 
nut przed bombardowaniem. Wzbyrzenie śród le- 
tników nie da się opisać, niektórzy wyglądali 
wprost na obłąkanych. 

„Zdarzało się oczywiście i przedtem, że po- 
ciski artyleryjskie dolatywały do letnisk, lecz by 
systematycznie ostrzeliwać miejscowość zamiesz- 
kałą — to już jest coś takiego, co się nawet 
pomyśleć nie daje. 

„Administracya miejscowa—kończy półurzę- 
dówka rewelska — dokonywa śledztwa w sprawie 


tego niesłychanego wydarzenia, sądzimy, że i wy- , 


dział marynarki, jak i dowódca eskadry artyle- 
ryjskiej, potraktują jaknajpoważniej to występne 
ze strony eskadry niedopatrzenie i wykryją win- 
nych, którzy zaslużyli na surową karę. A prze: 
dewszystkiem dowódca eskadry winien uspokoić 
ludność obietnicą urzędową, iź nio podobnego nie 
powtórzy się na przyszłość.” 


Do letnisk podrewelskich dano — jak donosi | 


gaz. cRiecz> — 8 strzałów z dział 3-ealowych 
z torpedowców —ż morza. 
Z prasy. 

Za tendencyjny artykuł p. n. „Pomnik Ale- 
ksandra III w Petersburgu“ skazany został re- 
w Charkowie dziennika 
Numer ten 


Z dzielnic polskich. 
Z KRAKOWA. Kursa Baranieckiego, zalo- 


żone w roku 1868, mają trzy wydziały: litera- ! 


cki (humanistyczny), przyrodniczy i artystyczny, 
wypełniają zadanie ogólnego wykształcenia w dwn- 
letnim okresie, a zatem w krótkim stosunkowo 
ozasie, i ze szczególnem uwzględnieniem XIX w. 


| przez bardzo szerokie traktowanie tych czasów, 


najnowszej historyi 4 literatury. 

W roku szkolnym 1909/10, a istnienia kur- 
sów ozterdziestym drugim, zapisało się na wy- 
działy literacki i przyrodniczy osób 83, na wy- 
dział artystyczny 34, jako uczennie madzwyczaj- 
nych osób 30, razem 147, 

Z pomiędzy 83 uczennic zwyczajnych, 22 ja- 


| ko zapisanych na jedno tylko półrocze, nie mo- 


glo się ubiegać o roczne świadectwo; z uprawnio- 
nych 61 tylko 6 nie zdawało egzaminów, 24 
otrzymała roczne świadectwa, a 3} nie skończy» 
lo ich jeszcze , ale mogą uzupsłaić je po waka- 
cyaeli, Ogółem wydano wspóezesnym lub da- 
wniejszym uczennieom, które uzupełniły egzami- 
na, 39 świadectw rocznych, a 20 dyplomów z kur- 
sów naukowych, 
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R, 


J Otrzymały dyplomy: Landsberg Malwina (ucze- 
nica z roku 1904/5), Lipska Janina (ucz. z roku 
1905/6), Karnicka Alojza (uez. z r. 1906/7), Sze- 
lutówna Felicya (ucz. z r, 1907/8), Bujalska Ja- 
nina (uez. z roku 1908/9), Gutkowska Zofia (ucz. 

, 4 r. 1908/9), Jankowska Marya (ucz, z r. 1908/9), 

*Korkozowiczówna Marya (ucz. z roku 1908/9). 

(znak * przed nazwiskiem oznacza dyplom z od- 

znaczeniem), oraz następujące uczennice z roku 

1909/10: Boratyńska Helena, Brzoskówna Zofia, 

Jarzębowska Marya, Langmanówna Janina, *Li- 

chtig Erna, Liebeskindówna Henryka, Miclałow- 

i ska Julia, Szpakowska Janina, Węgleńska Okta- 

` wia, Wiaklerówna Wanda, Zielińska Janina, Zweig 

Helena. 

Na wydziale artystycznym w bieżącym roku 
dostaly następujące uczennice odznaczenia: Po- 
pielecka Helena pierwsze i drugie, Beringerówna 
Anno, Bojarska Irena, Goetze Zofia, Kisielewska 
; Wanda, Łaszezyńska Janina, Rakowiecka Helena, 
Łojwamukówna Stefania, Pocieszanka Helena — 
trzęcie odznaczenie. Czupównie Zofii wydano 
świadectwo z trzechletniego pobytu na wydziale 
| artystycznym. 
| W roku bieżącym zaprowadzono na wydziale 

artystycznym naukę rzeźby i mimo niepełnego 
roku uozenice wykazały znaczne postępy i na 
tem polu. 

Kursa otrzymały w roku bieżącym w darze 
od prof. Zmigrodzkiego 25 dzieł, a od pani Ma- 
| luiny wspaniały zbiór motyli krajowych i zagra- 
H 


nicznych, pzd w 10 pudłach, 

Rozsyła programy i udziela wyjasnień se- 
kretarka kursów p. Helena Tomaszewska, Kra- 
ków, Karmelicka 36, a w danym razie dyrektor 
Józef Rostafiński. 

— Miasto poruszone zostało zabójstwem pod- 
czas białego dnia. Stało się to w pobliżu kościo- 
j la Maryackiego. t 
|i Jakiś męzczyzne, który przedtem jakby eza- 
, tował, ujrzawszy jednego z przechodniów, dal do 
i niego trzy strzały, Przechodzień upadł  Zabój- 
, CQ przylrzymano, do postrzelonego zaś wezwano 
pomocy ze stacyi ratunkowej. Lekarz swierdził 

śmieró. 

i Zabójca zeznał, iż należy do związku naro- 
dowego robotniczego w Królestwie i nazywa zię 
Stanislaw Trudnowski, 

Zabójstwa dokonał z rozkazu partyi, gdyż 

ii zabity, według twierdzenia zabójcy, był szpie- 
giem. 

Zabity nazywa się Stanisław Rybak. 


Z POZNANIA. Oczekiwany tu przez liaka- 
tystów z niecierpliwością program uroczystości 
otwarcia zamku poznańskiego został dzisiaj urzę- 
downie ogłoszony w Berlinie, 

Cesarz Wilholm z żoną i dwoma synami 
przyjedzie do Poznania w sobotę, dnia 20 b. m. 


6) 


Kłopotliwa czułość. 


(Powieść irancusko-rosyjska.) 
W. M. Doroszewicza. 


CZĘŚĆ La, 
FRANCUZI 


| 


(Ciąg dalszy — patrz Ne 180.) 


Nazajutrz czytałem artykul Corneille'a 
w „Figarze”; 

„Wszelkie usiłowania, podjęte w celu 
wywołania starcia między stronnictwami, | 
rozbiły się, dzięki rozumnej akcyi naszego 
gabinetu. Wojna domowa zażegnana. Wezo- į 
raj generał Pupkow był na raucie u mini- 
stra X.; wizyta ta usuwa wszelkie nieporo- | 
zumienia. Gabinet dowiódł, że wie, kim jest | 
generał Pupkow i jak blizkim jego sercu jest | 
Kryżopol...* F 

W tej chwili wbiegł sam twórca zwy- || 
cięstwa gabinetu i prawie nieprzytomny rzu- | 
cił się na fotel. 

— Czyż ja mogę teraz wrócić do Rosyi? 

— Dlaczegóżby nie? 

— Po tem, co o mnie napisano? Wiem 
wszystko; spotkałem znajomego w kawiarni, 
on mi przetłumaczył. Boże! 

Z tym okrzykiem porwał się za głowę. 


— Licho mnie podkusiło podać się w ho- 


telu za generała. Ja to zrobiłem dla służby, 


żeby usługa była lepsze. 

— Więc pan nie jest generałem? 

— Jestem rzeczywistym radcą stann, ro- 
zumiesz pan! Rzeczywistym radcą stanu! 
Dyabli wiedzą, jak to przetłumaczyć po fran- 
cusku: rzeczywisty radca, a do tego: stanu. 
Powiedziałem więc poprostu: generał. Ja ni- 
gdy w wojsku nie służyłem. Skąd oni ze 
mnie bohatera zrobilił Na komorze, panie, u- 
rzędowałem, na komorze! Gdzież tu bohater- 
stwo? I nagle... Boże, Bożel... 

Rzeczywisty radca stanu rozpłakał się, 

— Podałem się do emerytury, osiedliłem 
w Kryżopolu i pomyślałem: pojadę na wy- 
stawę, popatrzę... Sądziłem... 

— Nie stało się nic nadzwyczajnego. 


, Franko-rosyjskie stosunki... pomyłka... 


— Ależ, zlituj się pan, to nie drobnostka. 
Francuzi swoich ministrów obrzucili błotem. 
z mojego powodu. 

— Ech, u nich.. 

— Usunąć ich chcieli! I co to za zwy- 
czaje? Rozumiem, przyjechał artysta, muzyk, 
literat, uczony... 

— Ach, nimi francuzi wcale się nie in- 
teresują, oni liczą się tylko z wojskowymi, 
— Cóż począć teraz, co po począćł 

W tej chwili weszlięznajomi francuzi, o- 


powiedziałem im całe zdarzenie, 

— Messieurs donnez moi ieęon.. que 
faire?.. Fer keł.. — pytał błagalnie staru- 
szek. 


— Napisać sprostowanie — zapropono- 
wałem. 

— Niepodobna — wzruszyli ramionami 
| wszyscy francuzi. — Któż to wydrukuje? Prze- 
„cież z generala Pupkowa ukuli broń dla sie- 
bie zarówno ministrowie i nacyonaliści, jak 
radykałowie i katolicy. Wszyscy pisali o je- 
go generalskiej godności, któż więc teraz 
będzie zaprzeczał? 

— Ja wyjadę! — krzyknął p. Pupkow. 
Francuzi zbledii. 
— Broń Boże! Nacyonaliści powiedzą, że 
, ministeryum pana obraziło. 
r — Więc pozostanę tu na zawszel 
I — Tak. Ale ministrowie od pana nie od- 
j pana Nieporozumienie komplikować się bę- 
zie... 


— Zarznę się!—tracąc przytomność, łkał 
nieszczęśliwy. 
| Francuzi pochwycili go za ręce. 
— Niech Bóg pana strzeże! Rochefort 
napisze, że pana zarznął Waldeck-Rousseau! 
Biedaczysko był blizki oblędu. Na szczę- 
ście znalazł się wreszcie rozumny francuz, 
— Chtesz pan, żeby pisma dały panu 
pokój? Doskonale! Oświadcz pan, żeś przyje- 
l chal prosić o pozwolenie na założenie e 
|Francyi.. no, chociażby fabryki szuwaksu. 
| Ohcesz zrobić konkurencyę naszym fabry- 
| kantom. Nikt już o panu nie wspomni ani 
słowal 


i 


Koniec części pierwszej. 
(d. c. n.) 
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o godzinie 4 po południu. Od dworca do nowe- szkolnej obchodzą mieszkania osób, zapisanych na f f 


go zamku ustawione będzie w szpalerach wojsko. 
Cesarza uroczyście powita przed zamkiem nad- 
burmistrz Wilms, który po mowie doręczy cesa- 
rzowi klucze złote od zamku. 


Wieczorem w zamku odbędzie się obiad ga- , 


lowy, na który zaproszenia już rozesłano. Pod- 
czas obiadu orkiestra odegra hymn narodowy 
niemieóki i polóneza Szopena. 

Jednocześnie zamek i wszystkie gmachy rzą- 
dowe będą iluminowane. 

Nazajutrz, t. j. w niedzielę i poniedziałek 
cesarz dokona przeglądu wojska, 

Cesarzowa w poniedziałek przyjmie deputa- 
cyę pań. 

We wtorek nastąpi odjazd pary cesarskiej 
do Królewca. 

Wiadomość o programie uroczystości zam- 
kowych przyjęta została przez społeczeństwo pol- 
skie w Poznaniu- obojętnie; tylko w kołach zie- 
miańskich znać zain 


mteresowanie. } 
Od paru Piia pismo ulotne z satyrą o ; 


calowaniu buta kirasyerskiego. 
ZZAKOPANEGO. W piątek zrana trzej stu- 

denci politechniki lwowskiej, Bizoń, Jarzyna i 

Szulakiewiez wyszli na wycieczkę ku Jaworowej 


turni. W piątek wieczorem powrócił Bizoń poka- į 


leczony i prosił o wysłanie wyprawy na ratunek 


jego towarzyszy. Opowiadał przytem, żo Szula- : 


kiewicz spadł w przepaść, że jest ciężko raniony 
i że trzyma się jeszcze na linie, którą był ob- 
wiązany. 

Zaraz w piątek wieczorem wyruszyła wypra- 
wa ratunkowa, pód kierunkiem znanego ze śmia- 
lości taternika, p. Zaruskiego. 

Równocześnie Bizoń wziął trzech przewodni- 
ków i ruszył z nimi na ratunek wraz z innymi. 
Nagle zerwała się straszna burza gradowa, prze- 
wodnicy zabłądziki w ciemnościach, przyczem zna- 
ny przewodnik Klimek Bachleda spadł w prze- 
paśc, w której śmierć znalazł. 

W piątek w nocy wrócił Jarzyna pokałeczo- 
ny do Zakopanego. 

Przez sobotę i niedzielę nie otrzymano żad- 
nej wiadomości ani o Szulakiewiczu, ani o wy- 
prawach ratunkowych. 

Wobec tego w niedzielę wieczorem wysłano 
trzecią wyprawę ratunkową, a dzisiaj zrana czwar- 
tą. 
~ Do południa nie otrzymano żadnej wiadomości 
o icl losie. Jest więc obawa, że z powodu zawiei 
Śnieżnej trzy pierwsze wyprawy uległy wypad- 
kowi. 

Ś. p. Klemens Bachleda należał do liczby 
najodważniejszych, ale 1 do najostrożniejszych i 
przewidujących przewodników. Liczył lat przeszło 
60. Mnóstwo warszawian prowadzil on w góry 
i był ogólnie lubiany i szanowany dla swej uoz- 
ciwości, zacnego charakteru, oraz wybornego hu- 
morn. Prowadząc „gościa*, zabawiał go opowia- 
daniami z życia góralskiego i umiał opowiadania 
te urozmaicać tysiącem anegdotek. Znał wielu lu- 
dzi z całej Polski, pamiętał doskonałe prof. Cha- 
lubińskiego, o którym wspominał zawsze gorąco 
i z zapałem, a szczegóły, dotyczące Sabały, nabie: 
rały w ustach Bachleda malowniczego wyrazu. 
Zginął, jak żołnierz, na posterunku, pozostawia- 
jąc po sobie żal w szerokich kołach publiczności 
naszej. 

— Dotychczas wyszło ztad w góry sześć wy- 
praw ratunkowych w poszukiwaniu zaginionego 
studenta Szulakiewicza, z mich cztery wyprawy 
powróciły już do Zakopanego, ale bez żadnych ro- 
zultatów. 

Zwłoki studenta politechniki Szułakiewiczu 
znaleziono w Dolinie Jaworowej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIK. Dziś Wawrzyńca. Ju- 
tro Włodzimierza, 
KONCERT. Dziś i codziennia (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek u godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


(a) Niemiecka komisya szkolna również i w ro- 
ku bieżącym zapisała na swą listę wszystkich miesz- 


kańców Łodzi, którzy noszą nazwiska niemieckie, | 


nie zważając wcale nietylko na protesty ustne, lecz 
nawet piśmienne. Inkaseuci niemieckiej komisyi 


„ listę tej komisyi, i żądają zapłacenia składki. 
| al Ww razie odmowy, inkasenei wymagają okaza- 
nia kwitu na dowód, że dana osoba zapłaciła 
' na szkoły polskie. 
~ (—) Stypendya. Komitet Tow. zachęty sztuk 
ji pięknych w Królestwie Polskiem ogłasza, iż wa- 
, kują następujące stypendya: 
1) Z funduszu imienia Józefa Simmlera sty- 
; pendyum 222 rb. dla młodzieńca, rodem z Króle- 
stwa Polskiego, bez różnicy wyznania, posiadają- 
| cego rzeczywisty talent i pragnącego wydoskona- 
| lié się w sztuce malarskiej. Stypendyum przyzna- 
ne będzie temu z kandydatów, który pod okiem 
delegowanych członków komitetu Towarzystwa naj- 
lepiej wykona studyum olejne z natury, oraz szkic 
kompozycji na zadany temat. Ze współubiegają- 
į cych się, jednakowej kwalifikacyi, pierwszeństwo 
i mieć będzie Simmler, krewny zmarłego artysty- 
| malarza Józefa Simmlera. 
2) Z zapisu Heleny Korwin-Szymanowskiej 
į stypendyum 116 rb. 50 kop. dla młodzieńca, uro- 
| dzonego w Królestwie Polskiem, wyznania rzym- 
; sko-katolickiego, ubogiego, moralnej konduity, 
, pragnącego wydoskonalić się w sztuce malarskiej 
: lub rzeźbiarskiej, Stypendyum przyzńane będzie 
temu, kto pod okiem delegowanych członków ko- 
| mitetu Towarzystwa najlepiej wykona na tematy 
oznaczone prace, za dostateczne uznane. Ze spól- 
ubiegających się jednakowego uzdolnienia, Szyma- 


Kossowscy z Głogowy będą mieli pierwszeństwo 
do stypendynm. 
Kandydaci, pragnący ubiegać się o powyższe 


r. b. uczynić podanie do komitetu Towarzystwa 
| na papierze bez stempla z załączeniem: 1) metryk 
| nrodzenia, 2) świadectwa zamieszkania, 3) świa- 
dectwa stanu majątkowego i 4) świadectwa dobrej 
konduity. 

Oprócz wymienionych dowodów, kandydaci 
Simmlerowie, Szymanowscy i Kossowscy winni 
przedstawić legitymacyę pochodzenia. 

Prośby bez powyższych świadectw rozpatry- 
wane nie będą. 

(—) Dypiomy zagraniczne. Minister oświaty 
wyjaśnił, że osoby, kończące wyższe zakłady za- 
granicą, przy wstępowaniu do rosyjskich zakła- 
dów naukowych obowiązane są składać zagranicz- 
ne dyplomy, poświadczone przez odnośny konsulat 
rosyjski. 


~| (b) Szkoła maryawicka. Duchowny marya- 
wicki, Józef Pągowski, przedstawił władzom dla 
zatwierdzenia plany budowy w Zgierzu, na przed- 
mieściu Przybyłów dwupiętrowego gmachu na 
szkołę początkową dla dzieci maryawitów, oraz 
parterowego budynku na pralnię. 


(a) Z inicyatywy niemieckiej komisyi szkol- 
nej utworzył się komitet, złożony z pp.: T. Seile- 
ra, Kuhna, H, Mithlego, O. J. Schultza i A. Dau- 
bego, który zajął się zbieraniem funduszów na za- 
kupienie pomnika na grób zmariego niedawno na 
czelnika łódzkiej dyrekcgi naukowej, Sazonowa, 
który najbardziej przyczynił się do podziała kasy 
| szkolnej na polską i niemiecką. 

Komitet w krótkim czasie zebrał przeszło 
2,500 rb. 

Pomnik jest już gotowy i niezadlugo będzie 
wysłany do Rosyi na grób Sazonowa. Pomnik 
zawiezie deputacya niemieckiej komisyi szkolnej i 
niemieckiego Towarzystwa szkolnego. 


i 

| (x) Nowa szkoła. OJ nowego roku szkol- 
nego powstaje w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
w domu pod Xe 145 nowa szkoła przygotowawcza 

| koedukacyjnu, w której kierowniczką będzie zna- 
na w szerokich kołach Łodzi b. nauczycielka 
gimnazyam polskiego. 

Szkoła prowadzoną będzie według najnow: 
szych wymagań hygieny i pedagogiki przy współ- 
udziale pierwszorzędnych sił pedagogicznych. 

Zapisy rozpoczynają się dnia 16 b. m. 

(a) Zebranie przedstawicieli gminy żydow= 
skiej z członkami rady szkolnej uchwaliło, że 
przyjmowanie uczniów do szkół elementarnych 
zydowskieh odbywać się będzie pod ścisią kon- 
trolą gminy żydowskiej. Przeciwko tej uchwale 
zaprotestowałi dotychczas nauczyciele szkoły im. 
Konstadtów. 


(a) Bawełna. Spodziewany urodzaj bawełny 
amerykańskiej, z powodu niepogody, zmauiejszył 
~ się znowu © 8 prog. 


nowscy herbu Słepowron, przydomku Korwin lub į 


stypendys, winni najpóźniej do dnia 20 sierpnia į 


{ 21 Wacław Perliński, 


(a) Towarzystwo akcyjne Winkler, Ge s i 
Borman w ostatnim roku operacyjnym mialo Jos 
chodu 28,422 rb. 90 kop. Z sumy tej 18,799 rb, 
q1 kop. przelano do kapitału amortyzacyjnego; 
1,000 rb. do kapitału zapasowego, na wynagrog 
dzenie dla zarządu i komisyi rewizyjnej 1,724 rb. 

kop. i wreszcie do dochodu na rok przyszły 
doliczono 6,898 rb. 55 kop. 

(a) Ze stowarzyszenia piekarzy. Wczoraj po 
południu; w lokalu przy ulicy Wschodniej X% 29, 
odbyło się ogólne zebrania członków stowarzy- 
szenia piekarzy żydów. 

Zagaił zebranie sekretarz stowarzyszenia p. 
Rozencwaję. Stowarzyszenie w ciągu trzech lat 
ubieglych było nieczynne, a dop ero teraz zamie- 
rza wznowić swą działalność, bo znowu zaostrzy- 
ły się stosunki pomiędzy właścicielami piekarni 
a czeladnikami, którzy, w myśl postanowień obo- 
wiązujących, pracują teraz tylko 12 godzin dzien= 
nie z dwugodzinią przerwą na obiad i właści- 
ciele piekarń muszą im płacić za dodatkowe go- 
dziny. Swoje przemówienie zakończył p, Rozon- 
cwajg nawolywaniem do składania funduszów po- 
trzebnych na walkę z uroszczeniami robotników. 

Nawoływania p. Rozenowajga nie pozostały 
bez skutku i zebrani postanowili składać co mie- 
siąc rubla na ten cel. Większość zebranych była 
za utrzymaniem 12 godzia pracy z 2 godzinną 
przerwą, z tem jednak zastrzeżeniem, ażoby przer- 
wa ta była bezwarunkowo w porze obiadowej. 
Gdyby robotnicy nie chcieli się na to zgodzić, 
to zarząd stowarzyszenia będzie musiał uciec się 
do interweucyi polieyi. 

Do zarządu stowarzyszenia piekarzy wybra- 
ni zostali pp: A. Herszkowicz, jako prezes, Ziem- 
biński, jako wice-prezes, S. Pakuła, D. Markio- 
wiez, Sz, Goldberg, A. Keller, W. Getz, L.. Ru- 
bin, L. Herszlikowicz, S. Wyszograd, M. Zejdman 
i S Feldmau, a do komisyi rewizyjnej pp. P. 
Bornstein, S. Ulrich i R. Klein. 

(x) Pokaz bydła. Zapowiodziany w Łodzi po- 
kaz bydła rogatego, jak nam donosi Tow. rolni- 
cze gub. piotrkowskiej, nie odbędzie się na razie 
z powoda panującej w okolicach Łodzi epizootyi, 

(—) Beszcze i powodzie. Ze wszystkich stron 
krajn zaczynają dochodzić wieści o spusioszeniach, 
wyrządzonych przez ostatnie deszcze ulewne. Pola 
i ląki stoją pod wodą, Strumienie rozlały w sze- 
rokie rzeki, zabierając siano z łąk i inwentarz 
drobny. 

(a) Peliomajster zawiadomił wczoraj założy- 
cieli łódzkiego oddzialu petersburskiego Towa- 
rzystwa dla uregulowania emigracyi żydowskiej, 
że władze pozwoliły na rozpoczęsie działalności 
oddzialu. Organizacyjne zebranie członków nowe- 
go Towarzystwa odbędzie się wkrótce. 

(x) Morderca gołębi. Zamieszkały w pososyl 
przy ulicy Zglerskiej nv. 101, gminy Radogoszcz, pan 
W. K, nieludzko znęcą są asd gołębiami; specyalnym 
bowiem długim batem, zakończonym grubym hakiom, 
tłucze z balkonu siadsjące w pobliżu gołębie. Tak po- 
bltych gołębi już kilkanaście sztuk zdechła 

Zarząd łódzkiego oddziału Tow. opieki nad zwie: 
rzętemi, po wydelegowaniu na miejsca luspektora Tow. 
dla sprawdzenia powyższego faktu | zanotowania wia: 
rogodnych świadków, postanowił oduleść sią do na- 
czelnika łódzkiago powiatu, colom poetągołęcia p. K. do 
odpowiedzialności sądowej. 

(h) Pożar. Dziś, o godz. 5 rano, w suszscni przy 
wykończalni W. K. Gejdo na szosie Pablanickiej zapa” 
liła się przędza. Ogień objął w kilka chwil cały BATE 
nek i przerzucił sią do wykończalni. Oddziały I i II 
straży ogniowej ochotniezej w pół godziny ogień umiej- 
scowiłg, a w półtoraj godziug uzasiły, Płomienie były 
tak silne, że popękał od nich mur szczytowy, który 
strażacy zwalill jako grożący niebezpieczenstwem, Stra- 
ty wynoszą parę tysięcy rubil. 

(b) Echa požara. Pożar sobotni w poscsyi 
Wypychowskiego przy ul. Ceglanej na Bałutach, 
spowodował straty obliczone na 3235 rub. Straty 
lokatorów wynoszą 565 rub. 

(p) Pogotowia ratunkowe wczoraj pomiędzy 
Innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy trzy osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aleksandra, jedną 


Na podejrzane kurcza żołądka zapadła jedna 


q do mieszkania, 


osoba, 
— Na ul. Wólczańskiej nr. 161 Emmę  Brostównę, 
6-letnią córkę robotnika, przejęchzł wóz, kalecząc jej 
twarz i glowe. 

— Na ul. Benedykta nr. 30 na Michata Magdziń 
skiego, lat 58 i Michała Wożalaka, lat 25, robotników 
budowlanych, spadła belka i pieryszemu złamała prawy 
obojczyk, drugiego potiukła. Na ul. Warszawskiej nr. 
śluserz, lat 23 w maszynie, na 
której pracował, złamał środkowy palec u prawej ręki. 
Obok stacyi osobowej kolsi kaliskiej na Wincentego 
Każmierczaka, lat 43 t Antoniego Sókołowskiego, lat 37, 
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fiowtvików kolejowych, spadło drzewo, pokaleczyło im 

y i twarze, oraz potłukło; obu odwieżiono do kłi- 
ti dr. Ktuechggo, Piotrkowska 251 

— Na ul. Ogrodowej róg Długiej 
rzoniem kija zranił w głowę Teofila 
nraka, lat 36. 

— Wozoraj w godzinach przedobiednich na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 115 tramwaj najechał Antoniego To- 
walę, wyrobnika, lat 59 1 odrzucił go na bruk, skutkiem 
czego nastąpiło okaleczenie twarzy, czoła i prawej ręki. 
Dziś, v g. 7 rano, przy zbiegu ul. Plotrkowskiej z No: 
wym Rynklem tramwaj najechał na Feliksa Kołodziej« 
czyka, lat 86, przybyłego z Kalisza, bez zajęcia I oka: 
leczył mu twarz. 


j} 
D 
PY ude 


% (b) Plany na fabryki w okolicy. P. Edmund 
Szwarc uzyskał pozwolenie władz na budowę 
w Nowych Chojnach tartaku mechanicznego. 

P, Cezar Kinderman usyskał zatwierdzenie 
planów przez piotrkowski rząd gubernialny na 
budowę tkalni mechanicznej w Zgierzu. 

Pp, Jan i Antoni bracia Keller, uzyskawszy 
zalwierdzenie planów, przystępują do budowy tkal- 
ni mechanicznej w osadzie Rzgowie. Będzie to 
pierwsza fabryka mechaniczna w tej osadzie. 

(b) 2 Konstantynowa. Z osób, które zapa” 
dly na tyfus brzuszny przed kilku tygodniami, 
jedna zmarła, inne powróciły do zdrowia. Obec- 
nie zapadł na tę chorobę robotnik przy ulicy 
Długiej M 264, 


(x) Pożegnanie. Z Pabianic piszą do nas: 


Dnia 6-go b. m. liczne grono przyjaciół i znajo- | 


mych wspólną kolacyą żegnało wyjeżdżającego 
z Pabianie inżyniera p. Bolesława Kistelskiego, 
wśród pełnych uznania dla jego obywatelskich 
zaslug przemówień; na wniosek jednego z mów- 
ców postanowiono zarządzić składkę na rzecz bu- 
dującego się domu Ochronki katolickie. 

Zebrano 241 rb, oraz postanowiono i nadal 
pomagać i. zachęcać ogół do ofiar na cel tak 


piękny, do rozpoczęcia którego w znacznej mierze ; noników, pralatów, oraz przybyłego biskupa su- | 


przyczynił się żegnany. 
(a) Uwolnienfo. Korespondent nasz z Pabia- 
nie donosi, że wczoraj uwolniono z aresztu 13:tu 


robotników fabryki Izydora Barucha, aresztowa : | 


nych w ubiegłym tygodniu za porzucenie pracy. 
Nastąpiło to na zasudzie rozporządzenia guberna > 
tora piotrkowskiego, do którego robotnicy zwró 
citi się ze skargą na postępowanie policyi, 

(b) Klęska nawiedziła wieś Ochocice, w po- 
wiecie piotrkowskim. W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek, podczas szulejącej wichury, wybuchnął 
pożar w zagrodzie Tomasza Ludwiczaka i pra- 
wie momentalnie objąt stojące w jednym szeregu 
stodoły. 

Na ratunek przybyła straż ogniowa ocho- 
tnieaa z Kamieńska oraz włościanie okoliczni. 
Gorejące snopy zboża ze stodół unosił wiatr o 
kilka stajań. O uratowaniu płonących budynków 
nie moglo być już mowy. To też pozostawiono 
je na Jasco rozszalalego żywiołu, a zwrócono 
akcyę ratunkową na stojące w drugim szeregu 
domy i obory. Ale i tu ratunek nie na wiele 
byłby się przydał, gdyby nie odwrotny kierunek 
wiatru. Dzięki temu glównie, budynki te ocala- 
ły. Najbardziej zagrożona zagroda Andrzeja i 
Franciszka Jakóbczyków, szezególniej nowowznie- 
siony i jeszcze nieubozpieczony dom, były głó- 
wnym punktem akcyi ratunkowej. Młoda straż 
z wielką sprawnością ograniczyła pożar. 

W pół godziny 9 stodół napełnionych po 


brzegi zbożem tegorocznem oraz kilka stogów 
siana, zamieniło się na stosy dogorywających 
zgliszcz, 


Spaliło się też kilka sieczkarni, wozów, plu- 
gów i innych narzędzi rolniczych, 

Spalone stodoły należały do rolników: Mare 
cina Jaskulskiego, Bronisława Górnego, Tomasza 
Ludwiczaka, Wojciech Dobrowolskiego, Józefa, 
Stanislawa, Andrzeja i Franciszka Jakóbczyków, 
oraż dom Leona Szadkowskiego. 

Straty wynoszą z górą 15 tysięcy rubli, Kil- 
kanaście rodzin pozostało bez chleba, Ogień 
powstał prawdopodobnie od papierosa, gdyż Lu- 
dwiczak, w którego zagrodzie wynikł pożar, uży= 
wał tego „smakolyku* nawet w stodole przy ro» 
bocie, 

Przed 3 laty wieś Ochocice w */, uległa ró- 
wnież zniszczeniu przez pożar. 

(a) Z Łęczycy. Na mocy rozporządzenia mi- 
nistoryum finansów, łęczycki okrąg akcyzowy zo- 
stał skasowany. ń 


rgańskiego, że: ' 


,.. Loterya. Dziś, jako w 2 dniu ciągnienia 1-ej 
klasy 195 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 

padły następujące główniejsze wygrane: 

4000 rb. nr. 9021. 

2000 rb. nr. 11481. 

1500 rb. nr. 3180. 

500 rb. nr. 15513. 

200 rb. nr. 5410, 6105. 

100 rb. ur. 188, 2210, 3888, 5425, 5498, 
, 8548, 14734, 14813, 16586, 19207, 19891, 20360. 
f D S 


| Z WARSZAWY. 


* Senator Neidhard a język polski. 
Wczorajsze „Warsz. Słowo* przynosi ciekawy 
, szozegół z dotychczasowego przebiegu rewizyi se- 
j natorskiej w Warszawie, 
| „Naczelnik jednej tutejszych RANNA TZĄ- 
dowych otrzymał od sen. Neidhardta list, w któ- 
, rym senator donosi, źe przy dokonywaniu w in- 
stytucyi tej rewizji, zwrócił uwagę, że urzędni- 
cy w rozmowach między sobą posiłkują się języ- 
kiem polskim, wbrew istniejącym w tym wzglę- 
dzie przepisow. Z tego powodu naczelnik instytu- 
| cyl wydał rozporządzenie, aby urzędniczy ściśle 
trzymali się przepisów co do języka państwowe- 
go podczas przebywania na służbie", 

* Rocznica koronacyi papieża. 

Wezoraj o godz. 10 I pół rana, w kościele 
archikatedralnym śgo Jana, odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo jako w rocznicę koronacyi 
Papieża Piusu X. 

Celebrował je ks. prałat Ludwik Ponewczyń: 
ski, sędzia surrogat konsystorza, w asystencyi 
alumnów sęminarynm. 

W prezbiterjum, w stallach zasiada cała ka- 
pituta metropolitaloa warszawska, złożona z ka- 


fragana warszawskiej dyocozyi, J. E. ks. Kazi- 
mierza Ruszkiewicza. Dalej w prezbiterjum obec- 
ni byli czlonkowie Archikonfroternit Literackiej, 
oraz miejscowi wikarynsze architekatedralni. 
wiątynię zapełniła przeważnie ludność stą- 
j romiejska. Podczas nabożeństwa. chór miejscowy 
pod dyrekcyą p. Franciszka Cieslowskiego, wyko+ 
| nat pienia okolicznościowe, a po skońozonem, od- 
śpiewało duchowieństwo przed oltarzem hymn 
t „Te Douw laudamus. 

* „Warschau, Leszno 24.“ 

„Kurjer Warszawski“ pisze; już kilka razy 
nadmieniliśmy, że niektóre tutejsze firmy handlo- 
we, korespondując z firmami w Rosji, podają naz- 
„wę miasta naszego i adres swój w języka nie- 
| mieckim obok tekstu rosyjskiego. 
| Bezwzględność, z jaką odważają się niektórzy 
; ci handlujący gwaliem germanizować Warszawę, 
| tøm bardziej jest godna potępienia, jeżeli się do- 
| da, że korespondencya „aus Varschau* odbywa się 
nawet z firmami polskiemi w Rosyi, jak to stwier» 
dza przysiana nam koperta z adresem niemieckim 
firmy: 

kon Gordon, Warschau, Lescino 24“, 
adresowana do polskiej firmy na Syberyi. 

Zaznaczenia godue jest oburzenie owej firmy 
polskiej, która otrzymawszy korespondencyg w 
kopercie z adresem niemieckim, skierowała ją do 
nas, z prośbą o publiczne napiętnowanie takiego 
czynu. 

: Gdyby i inne firmy polskie w podobnych przy 
padkach postępowaly w ten sposób i zrywaly 
wszelkie stosunki handlowe, niewątpliwie stolicę 
naszą przestanoby, w obrębie kraja i państwa 
| przynajmniej, przemianowywać na Warschaal 


Z KRÓLESTWA. 


(x) Apetyty ooraz rosną. Cerkiewne bractwo 
prawoslawne w Szczekarzewie, w pow. krasno- 
i stawskim, rozpoczęło wśród bractw prawosław= 
| nych w Chełmszczyźnie ugitacyę za zbiorowem 
wystąpieniem do rządu, aby wcielić do przyszłej 
| gubernii chełmskiej i m. Krasnystaw z częścią 
| jego powiatu, który według projektu chełmskiego 
į pozostać ma nadal w obrębie Królestwa Pol- 
| skiego. 
f Z Częstochowy donoszą: Aresztowano bandy- 
j tę, Karola Sztukę, który przed kilku dniami ugie 
lował w lesie za Stradomiem zamordować Ro- 
zalię Kapuściak, obecnie w szpitalu walczącą ze 
śmiercią. 
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Polioya w parę godzin po dokonaniu zbro. 
dni wiedziała już, kto jest jej sprawcą i była na 
tropie Sztuki. Aresztowanie samo jednak nastą- 
piło przypadkiem. 

į Stojącego na posterunku na Starym Rynku 
stójkowego Milukowa powiadomili przechodnie, 
że młodzieniec, który go przed chwilą minął, jest 
właśnie poszukiwanym Sztuką. Strażnik pobiegł 
za Sztuką i wezwał go do zatrzymania się. Sztu- 
ka jednak, widząc, że go poznano, począł ucio- 

| kać, Biegł szybciej niż ALAM i odległość mię: 

| dzy nimi, w miarę trwania pościgu, coraz bar- 

) 

| 

| 

j 


dziej się zwiększała. Strażnik wyprzągł konia 
z napotkanej dorożki i rozpoczął pościg konno. 
Zbliżył się do uciekającego bandyty na odległość 
kilkunastu kroków, gdy ścigany dopadł labiryntu 
parkanów, w którym mógl zginąć bez śladu. 
Stójkowy wezwał go raz jeszcze do zatrzymania 
się, a gdy to nie poskutkowało, dał za nim pięć 
strzałów, raniąc go w bok, pierś i nogę. 
Karol Sztuka, liczący 22 lat wieku, był już 
į kilkakrotnie karany więzieniem jako bandyta. 
Znaleziono przy nim 70 rb. gotówką i różne pa- 
i piery, Umieszczono go na razie w szpitalu. 


Ostatnia poczta, 


— Z Najwyższego rozkazu członkowi Dumy 
państwowej, Głuozkowowi, 'skazanemu na 4 tygo» 
dnie twierdzy, zmniejszono karę do jednego ty- 
| godnia. 

— Ministeryum spraw wewnętrznych opra» 
cpwuje projekt nowego podatku od widowiska na 
rzecz miasta, Ministeryum uchwaliło zasięgaąć 
w tym względzie opinii rad miejskich. 

— Junty w prowinoyach Nawary, Biskai, 
Alawy i Hiposeois zadocydowały prowadzić pro- 
pagandę w całej Hiszpanii przez zorganizowanie 
junty w obronie katolicyzmu. Wybrano radę 
generalną do urządzenia wielkiej manifestacyi 
przeciwko rządowi. 

Senatorowie 4 prowinoyi postanowili żądać 
uwolnienia uwięzionych. Uwoluiono 55, pozosta- 
je w areszcie 77, Wojska tymczasowo są zgroma- 
dzone w powyższych prowincyach. 

— Cala prasa grocka zajmuje sią żywo wy- 
nurzeniami Venizelosa wśród rozmów jego pod- 
czas podróży po Adryatyku z rozmaitymi polity- 
kami i dziennikarzami. Vemzełós potępia całą 
! dotychczasową politykę Grecyi, Oświadczył on, 
} że, o ile będzie mógł, będzie się starał przyczy - 
| nić do zmiany polityki greckiej, tak wewnętrz- 
| nej, jak zagranicznej, Dalej mówił Venizolos, ża 


— m a a- 


będzie walczył obok wszystkich osób i stronnictw 

niezależnych, że wystąpi przeciw wpływowi ko- 
| rony na politykę grecką. Wielka odpowiedzial - 
| ność za dotychczasowe wypadki spadą właśnie na 
koronę. 

Wiele dzienników wypowiada zdziwienie z po- 
wodu wynurzeń Venizelosa. 

— Król Ferdynand bułgarski powrócił do So- 
fi niespodzianie z zagranicy. Nagły powrót króla 
į wywołał w kołach politycznych różne domysły. 
; Powrót ten łączą powszechnie z naprężeniem sto- 
| sunków pomiędzy Bułgaryą a Turcją, W kołach 
urzędowych zapewniają, że powrót króla ma na 
celu wywarcie wpływu uspokajającego na te koła 
polityczne, które zaniepokoiły się powiększeniem 
liczby zbiegów z Macedonii. Król pragnie przy 
czynić się do uspokojenia syluacyi drażliwej. 

— W Konstantynopolu zapewniają, że chociaż 
podczas buntu donzów padło ofiarą wielu chrze- 
ścijan, to przecież powstanie w. Hauanio nie jost 
groźne. Zaniechano nawet zamierzonego wysłania 
silnego oddziału wojska. 


TELEGRAMY. 


Saloniki, 9 sierpnia. (WI) Piętnastu żolnie- 
rzy greckich przekroczyło granicę turecką i sto- 
czyło walkę z najbliższym tureckim  posterun- 
kiem. Walka zamieniła się w formalną bitwę, 
która trwała przez trzy godziny. Pięciu greków 
| zabitych; a reszta uciekła. 

i Madryt, 9 sierpnia. (WI) Zarządzono spe- 
cyalną ochronną alużbę bezpieczeństwa dla Cana- 
„lejasa, ponieważ podżeganie klerykalne przeciw- 
ko niemu i przeciwko królowi niebezpieczay przy- 
+ biera charakter, 


PRE ERA CN RBNO DA 
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Nabożeństwo żałobne za duszę 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 sierpnia 1910 r. 


sf. 
Radzisław - Małqorzaly Pstrągowskiej 


odbędzie się w nadchodzący czwartek, dnia 1l-go b. m. o godzinie 9-ej rano w koś- 


ciele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, 


1837 


o czem zawiadamiają 


My mawww ii©. 
EN. 


W czwartek d. 11 sierpnia, jako w pierwszą rocznicę Śmierci 


í. 


tP 


eoori Sein ma idit 


przełożonej pensyi 
1885 9dprawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża o godzinie 10 rano: 


PID TIEATN ENA S OPORZE ROEE TOO TEE E E E RASE 


Londyn, 9 sierpnia. (W1.) Król i królowa 
odjechali do zamku Balmoral w Szkocyi, gdzie 
zabawią aż do października. 

Berno, 9 sierpnia. (WI.) Monter, zatrudniony ; 
w teatrze miejskim, nazwiskiem Siegel, zabity zo- 
stal dzisiaj przez prąd elektryczny. Zmarły po- 
zostawił dziesięcioro niezaopatrzonych dzieci. 


na szczyt Grivola w Graickich Alpach dwaj sy- 


nowie byłego podsekretarza stanu Segate spadli Í 


w przepaść, Znaleziono martwe już ich zwłoki | 
straszliwe okaleczone. 

Sofja. 9 sierpnia. (W1.) Pod pretekstem od- 
być się mających w dniu 15 września wielkich 


poludniowo:bułgarskich manewrów powołano pod | 
broń 55,000 rezerwistów. Wielkie zaniepokojenie | 


budzi znaczna liczba przybyłych tu w dniach 0+ 
stalnich macedońskich zbiegów. 


Z ostatniej chwili. 

Poznań, 10 sierpnia. (WŁ) Na uroczystości 
poznańskie przybędzie także pruski minister spraw 
zewnętrznych, Dalwitz. Wogóle wbrew pierwot= 
nym przypuszezeniom, rozesłano bardzo wiele za- 
proszeń. 

Berlin, 10 sierpnia. (WŁ) W sprawie dyrek- 
tora szkoły dla dziewcząt, aresztowanego za do- 
puszczenia się gwałtu na uczenicach, aresztowano 
za to samo jednego nauczyciela tej szkoły i 16- 
letniego syna dyrektora. Okazało się, że dyrek- 
tor dręczył najbardziej rozwinięte uczenice ze swo- 
im znajomym. 

Berlin, 10 sierpnia. (WŁ) Na rzece Sprewie 
najechał dzisiejszej nocy parowiec pasażerski na 
jacht motorowy. Jacht poszedł na dno. Dwie 030- 
by zatonęły, trzy uratowano. 


Madryt, 10 sierpnia, (Wł.) Z San Sebastian 
i donoszą, że karliści zastanawiają się poważnie nad | 


wych. 
| Dzisiaj w południe odbyła się konferencya 


znaczenie. 
| Berlin, 10 sierpnia. (Wł.) W Koepenik splo- 
| nęła dzisiejszej nocy fabryka cykoryi. Straty ol- 
| brzymie. 
Monachium, 10 sierpnia. (WŁ) Wiadomość o 
silnym ataku apoplektycznym Nelidowa jest nie. 
| prawdziwa. Poseł po ukończeniu kuracyi wyjechał 
| do Paryża 
Howy Jork, 10 sierpnia. (W1.) Raniony wozo- 
raj burmistrz 
przytomność. Jest słaba nadzieja uratowania go. 
Lekarze za pomocą promieni Roentgena badają 
| położenie kuli. Morderca, robotnik miejski, doko- 
nal zamachu, ponieważ sądził, że burmistrz spo- 
wodował wydalenie go ze slużby. 
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| Tabela wygranych. 
| (Nieurzędowa). 
] 


W 1-ym dniu ciągnienia 1 klasy 195-ej loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (w dn. 9 sierpnia) 
wylosowano następujące wygrane: 

Rb 10800 X 10911. 

Rb. 4,006 X 15071, 

Rb. 500 3% 8876. 

Rb. 200 X 8152. 

Rb. 100 XX 1778 3160 4693 6938 8109 15884 17867 
19620. 
Rb. BO NW 1500 2974 4074 4555 4915 3990 5563 5893 
6287 6518 6798 6827 7168 7208 T460 7664 7528 7764 8578 
10846 11676 11702 12018 12114 12978 13785 14417 14620 


| 


8-klasowy Zakład naukowy żeński 


z programera męskich 


Zofii Libi 


gimnazyów klasycznych 


szowskiej 


przy ul. Zawadzkiej %BJ o 


przyjmuje zapisy nowych uczenie w poniedziałki, środy i piątki od godz, 3 — 5 ` 


po południu. 


W bież. roku szkolnym otwartą zostaje klasa V-ta. 


1887 


14619 15828 18087 18740 19277 19566 20970 21810 22624 
22681 23010 23104 23356. 

Rb. 30 %N 101 69 238 57 320 414 50 67 72.77 512 
21 22 62 642 65 74 76 84 848 96 981 52 95. 

1085 89 124 55 61 62 71 242 86 310 427 34 529 608 
20 726 39. 

2060 140 212 49 62 93 845 69 561 68 76 81 82 623 
27 38 79 85 89 98 716 97 846 72 78 903 13 54 97. 

3022 125 53 281 392 404 6 39 546 47 58 674 97 724 
64 06 838 74 76 87 96 915 74 75 97. 

4101 59 228 36 58 328 44 460 706 766 66 70 866 70 
99 909 42. 

5088 146 222 343 48 80 515 620 81 44 68 66 89 734 
60 84 69 840 56 967 88. 

6007 16 20 84 65 70 88 148 78 91 272 333 91 474 
82 99 507 47 76 648 78 783 34 69 60 66 66 838 53 91 


921 37 61 63. 


T005 29 46 47 51 60 81 124 66 84 96 06 474 802 10 
11 85 71 407 66 518 58 67 684 82 64 98 726 627 4t 68 
70 86 906 30 61 70. 

8010 133 58 95 942 49 50 66 509 14 60 631 74 740 
48 54 78 806 44 978. 

9072 126 28 41 364 76 99 448 78 87 616 45 46 74 
643 46 61 50 71 80 86 86 97 745 48 52 860 65 922 86 63. 

100026 90 224 47 BL 889 475 5638 56 67 610 54 82 
1724 25 48 826 32 33 904 38 63. 

fł007 20 /3 106 8 15 80 269 63 80 864 507 47 82 604 
57 69 72 94 786 93 884 926 54 61 66 75. 

12042 74 206 13 38 86 308 61 95 418 19 64 86 658 
85 709 44 56 818 60 914 58 76. 

18190 226 563 601 4 6 81 88 52 62 91 702 12 46 47 
818 902. 

14010 137 273 311 484 57 677 T14 19 20 926 89. 

15007 204 61 82 882 ń72 608 13 22 46 47 719 89 800 
47 66 907 46 60 72. 

16007 70 138 208 68 69 401 79 618 46 622 61 80 726 


Pe nowych manifestacyj antirządo- | 73 9586,98 900 24 0T, 


ATLO4 247 312 87 646 85 607 88 74 76 81 87 776 867 


į 80 919 20 88. 


18022 86 249 388 41 70 98 638 601 18 22 28 70 767 


4 - 97 804 21 80 908, 
| Canalejasa z nancyuszem, której przypisują duże ' 


Medjolan. 9 sierpnia. (WL) Przy wstępowaniu | 


19002 78 97 204 66 65 86 498 G14 67 75 97 603 12 
38 46 68 70 £8 748 68 71 887 901 27 83 BL 94. 
20095 223 £5 79 812 99 426 48 77 686 686 87 66 GL 


| 66 737 47 66 61 83 65 666 72 920 87 98. 


24075 122 91 218 30 56 304 484 617 28 64 95 626 86 


| 97 711 28 78 86 918 35 56, 


Nowego Jorku odzyskał w nocy | 


282030 16 188 221 69 369 95 430 60 80 553 37 65 69 
81 637 61 68 61 68 700 40 81 98 812 63 74 917 24 74 
18 80 87. 

23120 51 252. 


Odpowiedzi Redakoyi. 

Kooren om opiem bozimionnomu, Ładną 
wialetka obrał pan do swego listus rybak (—to pan) i 
ryba na wędkę schwytana. Redakeya „Rozwoju“ nie ma 
ochoty przyjąć na siebio tej ostatniej roll 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmia proszą o zamieszczenia w swo'em po- 


czqtuem piśmie następującego protestu: 


Nikczemne oszczeratwo, rzacon? w nr, 179 „Kuryora 
Łódzkiego” na ks. boleśnie dotknęło równioż 1 moją 
osobę, jako jego słu: Ponfoważ podobne uwłeczanio 
mojej czci musi ponieść zasłużoną kurę, przeto ninio|- 
za. oświadczam, ża będę jej dochodziła na drodze są- 

owej. 


Z szacunkiem 
Z. Zatorska, 
Łódź, 9/VUI 1910 r. 


| AA PONO 


fiadestane. 


Szanownym griódótswtaiatokć miejscowych stowarzy: 
szeń, korporacyj I wogóle osobom, która odebrały za- 
proszenie, uprzejmie przypomina podpisana komisya, żo 


! zebrania odbędzie się w Czwartek, dnia 11 b. m, o gos 


dzinie 8 wieczorem, w sali straży ogniowej ochotniczej 
przy ul Mikołajawskiei nr. 54, 

O łaskawe przybycie proszą uprzejmie: Fr Schlm- 
mel, Ed. Wagner, Alex Drowing, B Kaak, W. Hordlicz- 
ka, A Stemirowski, R Schaltz, Piotr Brukalski, St. Lo- 
monó, Urbanowski, L. Albrecht, J, Grabowski, rejent, 
WŁ. Gettlicb, A Wehr, R. Ziagler, pastor R Gundlach 


D: Ja Kiełkiewicz 


Warszawa, Howoyrodzka 37. 
Choroby dróg moczowych. — Oświe- 
tlanie pęcherza i cewki dla celów dygnostycznych 
i leczniczych. — anni do 10 rano iod 5 do 

wiecz. 4182 


Okazyjna Wyprzedaż = 


Sroda i Czwartek, 10 il 


| ODEO 


Telefon 15-81. 


LB 


adzy ineen 


W Magazynie Bielizny firmy s> Stmamiīisimyr', 


2-ej do 3'/, magazyn zamknięty. Uwa 


1 sierpnia 1910 r. 


„oh iedZY 
MONA częściaci id 


Pozostałe z bieżącego sezonu towary o 50?/; niżej kosztu. 


Miłość pod hiszpa 
Szprecwald z natury, orła 
Łódzki kzmieniczanik bardzo komiczny. 


Łódź, Piotrkowska No GiB<8., 


(Carmen) dramat. $Ë 


im niebem 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 10 sierpnia 1910 r. 


KAZINKIERZ. KULEJOWSKI 


i. i-go Lipca przeprowadził się na Piotrkowską M 154. 
Zulatwia wszelkie czynności wchodzące w za- 
kres paszportów zagranicznych. 


1755-5 5 
(E 


ZAKŁAD HAFCIARSKI zoo 
| | K ONOSZKO © 


| Sissi przy ul. Św. Andrzeja X II, l-e piętro, front. 
| RA R 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutich pod Łodzią, ul. Zgierska 65, 


załatwia następująca, ustawą przewidziane, operacya bankowe: 
a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handlowe; 
b) udziela war (o aż pożyczki pod zastaw papie- 
rów procentowych publicznych; 
; JĄ MADA kupno 1 sprzedaż papierów publicznych; E 
3 inkasuje weksie, wylosowana paplery i kupony; 6) wydaje 
przekszy na różne miejscowości Rosyi 1 zagranicy; 
f) przyjmuje wkłady pieniężne od członków Towarzystwa | od 
osób obcych L płaci od 4*/, do 6olo 
g) asekuruje 5'/, rosyjskie pożyczki premiowe od amortyzacyl. 
Biuro otwarto w dni powszednie od 10 rano do 3 pp. 1564r15 


Poszukuję 20-tu ludzi 


do robót budowlanych. 
Wiadomość: WAYSS i FRAYTAG Towarzystwo 
ul. ZAKĄTNA NR 37. 1817-3-3 


Tow Ake, Rzeźni Miejskich w Rogj 


Warszawa, Krak. Przedm, 5, 


zawiadamia o otwarciu z dniem 1 ym lipca r. b. 
pierwszej w kraju fabryki włosionia tapicerskiego. 
Sprzedaż w każdej ilości. 2644'40*14 


Do sprzedania posiadłość ziemska 


7 wiorst od stacyi Kask, kolei kaliskiej (w tem dwie szosy), składa» 
jąca się z 15 morgów wspaniałego ogrodu owocowego (1,500 rb. rocz« 
nego dochodu) i parka. Dwa zarybione stawy. Dwór piętrowy maro* 
wany o 15mta pokojach, Wyśmienite letnisko dla mieszkańców Łodzi 
i Pabianic. Los w pobliża. Wiadomość: Zgierska M 38, a rządey do= 
mu, od 3—5 po południa. 1149—3—3, 


Południowa 8. 


Wykład każdego języka 
równoległych, a mianowicie: 


c) z kursu 


d) z kursa literatary; 


tylko grapy małe. 


Prośky; 


ustawy, kontrakty, listy ote. — 


piszą ma miaszynie 


w firmie s „ 
ml. Zielona Na 18713 


Obiady Jarskie!! 


prywatnie wydawane Ti od d. 
i6-go sierpnia w firmie „Zagon“, 
Piotrkowska % 105, w pódwórzu, 
m. 22, parter, drugle wajście w 
oficynie, 1817—3—1 


Drobne ogłoszenia, 


Meble z klika poko - 
A!A!A! jów oraz gramofon 
sprzedam za bezcen, Nawrot 44 
m. 4881-—12—9 
A Rozsprzedum tanio, aby 24 
* raz, krodęna, stół, krzesła, 
otomang dywanową, łóżikm z ma- 
torncami, bielizniarkę z lustrem, 
oznię rzeźbioną, zegar, tremo, 
słupy, samowarnik, gramofon, 
lampy, obrazy. Główna 42 mie: 
szkania 91, w druglem podwó- 
tzu. 5148—1 
putetowa potrzebna, moralnego 
PU Świadectwa. — 
Łódź-Fabryczna, bufet IT kl. 


id 


pE 


błopok  posługacz, piszący, 
"| (6; potrzebny na stałe. Wiado- 


1aość tylko w kantorze, Sebator- 
5-ta Klasa 


ska 23. 5153—1 
De WRESTZ sklep NE 
ma a Nowa Oaai G00-=9-2 
w Zakladzie 8-klasowym Naukowym 

żeńskim z programem 8-klasowych 

męskich gimnazyów klasycznych, będzie 
czynna w bieżącym roku szkolnym. 


Je do sprzedania dzierząawa 
mleka na wsl ze sklepem ko- 
lonialnym. Wiadomość ul. Szkol- 
na M 21, budka z węglem, u P. 
Szules, 5124—3es1 
Kawiarwa do sprzedania. Ba- 
luck! Rynek % 10. 5148—61 
Mge do sprzedania. Ulica 
Ciemna Ñ 8 w Radoposzczu. 
5137—3—1 

WĘŻE Singera, męska, nowa, 
z 


Zofia : Libiszowska zaraz d spzędii Ul. Row. 


Mig. czlowiek poszukuje Ja ~= 
legokolwiek zajęcia, zna ję- 
zyki polski, rosyjski t niemiocki. 
Oferty uprasza składać w Adm. 
„BRozwoja* pod „O. S.*. 5098 2:2 
M osdba poszukuje jnie]sca 

kasyerki, okspadyentki lub 
do zarządu domem, Z szyciem. 
Składowa M 16. sklep _5067s3p2 


CTA Zawadzka Ne 37. 


Teatr [MODERME' 


Zupelna zmiana programu 600% 


ÉSTA 7-tlesowa SAROLA POLSKA 
Z. Pętkowskiej 


przeniesiona została na ul. Wólczańską Ka 55, 


Zapisy przyjmaje kancelarya szkoły od 20 Sierpnia pomiędzy godzi- 
ną 11—4, Egzaminy wstępne i poprawkowe 1, 2 i 3 Września, 


Kursy języków nowożytnych D-ra Kummera 


Dnia 25-go sierpnia rozpoczynają się mowe tanie wy= 
kłady iż) rósyjskiego, polski 
kiego, francuskiego i angie! 


a) z kursu konwersacyi dla początkających; 
b) z karsu konwersacyi dla zaawansowanych; 
pon i stylistyki; 


€) z kursu korespondencyi (prywatnej i handlowej). 
Honoraryam wynosi: przy uiszczania z góry za kars 
6-miesięczny rb. 15, przy opłacie ratami—rb. 5 miesięcznie. 
Dla SIECE lepszych rezaltatów naaki urządzone są 


Lekcye odbywają się w godzinach wieczorowych. 

Zapisy przyjmowane są w kancelaryi codziennie od go» KA 
dziny 10—1 i od 4—10, w niedziele tylko przed ROCA: 
1866 DYRE! 


5120—2—1 f 


1869 
12 1 


Piotrkowska 16. 


składa się z pięcia oddziałów 


KCYA. 


Ohm SALO oere na własność. 
Wiadomość ul. Andrzeja 18, 
u stróża. 5123—3—1 
P porzebnl chłopcy do roz- 
f noszenia kofiru. Pasaż 
Moyern 5. 5133—1 
racownia sukien rzyjmuje 
wszelką robotę. dlówna 51 
m. 7, II piętro. B131—4,—1 


powebn czeladnik krawiecki 
na małe sztuki 1 uczeń do 
praktyki, adna z po- 
czątkam). |. Piotrkowska 8. 
5147—3881 
potrzebna zdolna krawcowa 
Æ krojem i podręczna. Mie- 
dzfena 8 1 5143—3881 


piwiatnia w dobrem mlojscu 
z powodu objęcia posady za- 
raz do sprzedania. Widzewska 
M 148. 5111—2—2 
potrzebny zaraz ślusarz do bu- 
dówlanych robót i dwóch ter 
minatorów. Ulica Kaliska % 19 
przy Nowo-Zarzowskiej, 51002 2 
pouzedu zdolni możakaczo za 
dobrem wynagrodzoniem, ro- 
bota stała Adres: 
szosą pabianicka, w rostauracyi. 
5107—3—2 

Pstrzebnt chłopeg do terminu 
do zakładu ślusarskiego Na- 
wrot 45 5119—2-2 
oszukują zaraz 8 pokol z Wy- 
MR godami. Oferty pod „300“ do 
Admin „Rozwoju“. 


Ry dobrym punkcie. Ul, Prze- 
jazd % 38 5094—3:2 
powzebna butetowa do sklepu 
rzeźniczego, ale tylko WprAWw- 
na. Nawrot 68, 5078—2—2 
Prsina do sprzedania, Ul. Wod- 
na M 20, 5077—3—2 
chłopiec do terminu. 
Zakład lakierniczy, Rozwa- 
dowska 6. 5009—2—2 
peró) z mebiamt dla jednego 
lub dwóch inteligentnych pa- 
| nów lub pań — do wynajęcia za- 
raz, Cegielniana 86, m. 9 
5121-3—2 
otrzebna bułetowa przyjemnej 
Powierzchowności do restaura- 
cyi 2-go rzędu. Konstantynowska 
| W 13. Tamże dle dziew - 
| czynka do dziecka. 51223 2 
i 


potrzeba 


Ksawerów, | 


| 


| 
I 


} 
j 


poszukuje aka kolwiek zają- j 


cia 16-letni chłopiec z 2-kla- 


| sowem wykształceniem, zo świa- I 


dectyami. 


Łaskawe ofert, jod 
jt M m. 


L., ul. Targowa 37 m. 26. 
5141—3—1 
| potrzebna jest zdolne praso- 
waska do pralni; robota stała. 

| Zgłaszać się: Piotrkowska Nr. 23, 
m. 8 5150—3—1 


Dziś, fuiea i w piątek będzie demonstrowany 
wspaniały obraz kinematograficzny 4875 


OBCHÓB GRUNWAŁDZKI z črakemie: 


Zdjęcie „Br. Pudha.* 


Mu panienka, obDzuajmiona, 
poszukuje miejsca w skiepłe 
monopolowym, możę złożyć kau 

cyy. Pasat Szulca 32 m. 2, 
5076—3—3 


potrzebui zdolni okuwacza. Wol 
czajska 179, Rollof 

| Dokoj trontowy z oudzieliem 
| wejśelem do wynajęcia zaraz. 


Konstantynowska 49. 5185 3-1 


5002—1 


U 


3% 181 


potrzebna zmraz dziewczynka do 
dziecka od 14 do 16 lat. Na- 
wrot 44, m. 3. 5140-1 
Sklep kolonialny z powodu 

zmieny Interesu do sprzedania, 
Srodnia M 58. 5105—3—2 


Sklep spożywczy do sprzedania. 
Wiadomość ullca Bankowa, 
Nowe Choiny. 5090—3—2 


Sprzedam zaraz tanio filię pie- 
karską w dobrym punkcie, 
z powoda nagłego wyjazdu. — 
Wiadomość Główna 52 w skle- 
pie. 5097—2—2 


Gerik spożywczy do sprzeda- 
nia zaraz z patentem z powo- 
du zmiany interesu, dający stała 
utrzymanie mniejszej rodzinie. 
Nowe Chojny, ul. Marszałkow= 
ska 3 9. 5092—2—2 


| Sker kolonialny do sprzedania, 


Grabowa 26. 5142-3-1 


H Sklep kolonialny z piwiarnią 


t dystrybucyą do sprzedania 


zaraz z powodu słabości. Ulica 
Zagainikowa nr. 19. 5151-3-1 
czeń potrzebny do zakładu 


tupicerskiego, Zawadzka 3. 
5128—3—1 
Wykwelttikowna pracownicz 
ka handlowa z dobremi świa» 
dectwami poszukuje posady ka- 
sgerki lub ekspedyentki. Oferty 
pod „Pracowniczka* składać w 
Rozwoju“, 38—1 
zesin chłopiec lat 11 w ucz- 
niowskiem ubraniu. Nazywa 
się Bolesław Śledź Ktoby wie. 
dział o nim, proszony jest o za- 
wiadomienie rodziców, Sosnowa 
Nr. 14. 5130—1 
dolny kowal na roboty gięte 
1 chłopeg porządnych rodziców 


( chcący nauczyć się ślusarstwa, 


mogą się zgłosić. Mikołajewska 
ur. 30. 5046—3w63 
Zginął zegarek srebruy Nr. 
893782, z dewizką Łasknwy 
znalazch zwróct za wynagrodze 
niem. Ul. Piotrkowska nr. 255, 
m, 59, Władysława Nypel. 
5144—2—1 
VANN subiekt niewielkich wy- 
magań poszukuje zmote whan- 
dlu. Oferty pod „Sublekt* skła 
dnć w „Rozwoju“. 5180—1 
Zgubiono torebką perelkową — 
wewnątrz 14 rubli. Proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem: Pro. 
menada 40, Borkowska 5152—1 
maglo do sprzedania, 
Wólcznńska 137 5) 


Zagubione dokumanty. 


palska Władysława zgubiła 

paszport, wydany z gminy 
Złoczew, pow. sloradzkiego. 

5132—3—1 

Zsginóła karta od paszportu na 

Imię Stefana Braszko, wydana 


5009-33 | z fabr. Allarta, iłousenu | S ka 


Iwiarnia zaraz ao sprzedania | 


5129—3—1 
Zęglea karia Od pASZPOrLU na 
Imię Władysława Pietrzaka, 
wydana z plokarni W. Kopczy 
skiego. 5125 i 
guea kwit od paszportu na 
imię Augusta Michala Mendla, 
wydany z fabr. Edmunda Szwarc- 
szilcg 5145—1 
Zginęła książeczka udzinłowa 
Stow. Spożywczego Robotni- 
ków Chrześcijan — na imię Anto- 
niego Kluby. 513 1 
Zeluęa karta od paszportu na 
imę Stanisława Okrojel, wy- 
dana z fabryki A. Melstra 5149 
Zeglnela książeczka legityma- 
cyjna na Imię Emilii Onoszko, 
wydana z magistratu m. Łodzi. 
5057 —2—2 
Zasingta karta od paszportu, 
wydana z fabryki Rankego na 
imię Maryanny Grochalskiej. 
5068—3—3 
Znał kwit od paszportu, wy- 
dany z fabryki Adama Osse- 
ra na imię Stanisławy Janiekiej, 
5066; 3 


Ze 2 kwity od paszportu, 
wydane z fabryki Kopela Gut- 
mana i Pelbara na imię Roberta 
Folwarskiego i Olgi REJA 
206. 3 


Zat dilet wejskowy, wydany 
przez naczelnika wojskowego 
m Łodzi na imię Roberta Fol- 
warskiego. 2085 —3—3 


ROZWOJ. — Sroda, dnia Ł0 sierpnia 1910 r. 


Łódź 


Emil Sthmęche! 


ę moja 


81 


Wielka letnia Wyprzedaż posezonowa. 


b. rozpoczęła 


sierpnia r. 


W poniedzialek, dnia 1-go 


EENIENIE. i 
CER E która była, i ta 
2 i g3iEs która jest obe- 
s cnie, dokładnie 
E EL o 8 R Dane 
PESO 

EDE aae 
ESEELOQ 


ew 


A ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


D- S. KANTORA 


2 
[2 
s 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka JA 4. 


Leczenie promieniami Roentgóna, światłem Finsena i kwarcoweam k 
(ehoroby skóry | wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (Świerzbi, fi 


liemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — 


Masaż | 


wibracyjny i pneumażyczay podlug prof. Zabładowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetina kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Dia pań osobna poczekalnia. 


Centralna klinika 


chorób zebów I jamy Tsllej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-78. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba !5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparśicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się speoyalne laboratoryunm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


536498 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE | NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

otud EJ 


Konstantynowska 11. 
Synhilie, skórne, woner., 
chor dróg moczowych, 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 1467 


Dr. med. ARONSON 

b. asystent prof. berlińskich: Bum- 
mą i Dilhrssena — osiadł w Łodzi, 
Akuszerya i chor kobiece. 
mięszka obecnie P: zMajeral 

róg Piotrkowskiej 

Godz. przyjęcia: 9—10*/, rano i od 
5—7 b. w niedziele 11—1- 1218r 


Jr, lita Ozegerowiea 


powrócił. 
Choroby kobiece i akuszerya. 


Rozwadowska Ni 4. 
Telefonu 1066. 1651 20 


Specyalista chorób wło” 

sów, skórnych (piegi I prysz- 

cze na twarzy) i wenęrycz= 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZAITKIED 
SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 
1 od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. Kaz. Brzozowski 


PIOTRKOWSKA 87, telef. 15-50, 
powrócił, 15017 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnia 68 
przy ul. Zielonej, 
Choroby skóry i włosów (uzuwania 
włosów szpecących za pomocą 
slektrólizy), weneryczne i dróg mo 
czowych. Przyjmuja 8/,—11'. r. 
1 6—9 wlecz; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rang, 2474-71 


| 


Dr. Feliks Skusiewitz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4— 8 po poł. 
W niedziele i święta od g. 10—1. 
p iR ZR ZZA e 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


Cegielniana 4, 


„r Choroby. pluc. 
Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7 
Choroby skórne, we 
ryczne $ moczopłoio: 
Godziny przyjęć: panowie od (A 
98—11 r. 15—8 po poł, panie 
4—5 po pol.: w niedziele 1 święta 
8—12 r. 1463r 


Dr. 6, WEISSBER 


OKULISTA, 
mieszka obecnie na wl. Wacho" 
dniej Nè 72, obok Dzielnej. 


Godziny przyjęć: 10—12 I 4—6, 
w niedziele 10—1.___1743-8-1 


Dr. Edward Mittelstuedi 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA X 07 
przyj. od 8—9',r. i od5—6'/, pp 


Ghoroby wewnętrzne i narwowe. 
1429—r 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin. uniwer. warsz. 
Rkuszerya, choroby chi- 
rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
UL. Cegielniana $ m. 4, 2272 


ir. 8. Honowski 


Ryusek Balucki M 3 
powrócił. 


2784 6 


D: I. Lipszyc | 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od8—10 | od 4—6 pp 
WSCHODNIA X 45. 294 


| Dr. Ley berg 


| b. długoletni lekarz klinik wieden- 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Wenerycznych, płolowych i skórnych 
codziennie 8-12; 5—8; panie 12-1 
Niedziele 1 święta tylko przed obia: 
dem, Krótka 5. 1489r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1.6) 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele 1 święta od 9 — 2 

w. po! 149r. 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AR 5. 
Dr. mod. 


Aakosodny FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
& — ? po południu. 
ul, Rzgowska Mi 3 (ròg Gór- 

nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowa i wewnętrzne. 


sztuczne od 75 k. 

Plomby od 50 k. 

na kaaczuka, złocie— 

bez dyjęcia korzeni, Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka 1 wirst E na pocze»* 
kania. Lek.-dent, S, LIPOWSKI, 
Piotrkowaka 92. 38ir 


| Potrzebni 


chłopcy 


do terminu do zakładu mochś« 
skiego, Ul 
| Widzewska 146. 1855—3—1 


/ 2,000 rh, 


potrzobno na HTE na I-szy 
numer hypoteki. Oferty prosz 
| składać w adm. „Rozwoju“ po 
ndresem N S 52 1861-3-1 


desa Tę T 
Wapiloik x zojtałim 
PAP 


tu. Oferty pod „Kapita? w adm 
| zRozwoju” 18611 


Rzadka okazya!!! 


Fabrykę mebli galantoryjnych 
| z gotowym towarem odstąpię za 
| bażeen. Firma wyrobiona. Wiem 
| domość: Częstochowa, Aleja II, 
| m 42, Bilski. 188; = 


| Zaginęły 
2 wyroki: 


1-szy na Eugeniusza Fiszera na 
sumę 8 rb. 37 k, wydany 28 lip- 
ca 1910 r, za X 3854, drugi na 
Fridricha Grunwaldu na sumę 14 
rb. 97 k., wydany d. 28 lipca 1910 
roku, za % 3848. Ostrzega się 
przed nabyciem. 1749—1 


8 


Waina Os Robotnikin! 
5 
| 
Wodna dle dotkaikóy 
Są do sprzedenia PLACE w Ru 
dzie, odpowiednie na letnie miesz- 
kanig 1 domy budowlane, razem 
obszaru 2.350 tokel kwadr.; przy 
linit tramwajowej, 20 m. jazdy 
od Łodzi. Sprzedaż na dogodnych 
warunkach od 300 rb. na raty, 
100 rb zaraz, a pozostałe co rok 
po 100 rb. Wiadomość: ulica 
Rzgowska NM 15, A. Wallas. 
1691—4—3 


daminien Porszowidć 


poleca 
Płyty trotusrowe czerwone 
i białe, Duchówkę czerwoną 
1 brunatną cementową. 
Obstalunki przyjmuje na do- 
wolne ilości 
BRUNO SEHLIG, 
Piotrkow. 205, 170910 


Od 1 października poszakuje się 
mieszkania z 2 iub 3 
dażych pokojów z wygodami na 
1 Jab III loty tram= 
waja dochodzącego do Placa Ko» 
ścielnego. Oierty proszę składać 
w Administracyi „Rozwoja” pod 
„Czyste mieszkanie*, d 3 


ODOIBKI. NISZCZY: 
R O RZENIEM 


Hleunyk Kupczyk 


BMikolajowska XG I2, 


ue ki 


fabryczny 1 piekarski: enach || 
pi e area Tess 


1645—8-3 


Tarania pasport 
aa na Socr Poka 


D, fdrzeja 
M 38, m, 7. 
U 169. 4. 


Ukończywszy wyi ab Maryj: 
szkołą żeńską—poszukuje 


LEKGYI NA PENSYI 


jdzleć się można od godz. 
|| wieczorem. 1846. 


e KUP 


TOKARRIĘ żelazną 


|pociągową, długości 2 metry. UI 
idżówska 89, restauracyn, 1825 


PLACE 


do sprzedania w Chojnach od 350 
do 500 rb. Wiadomość u woźne- 
'go Twardowskiego, Długa NM 45, 
od 12-ej do 2mei. 1825. 


Jest do sprzedania 


dom parterowy 
z dwoma sklepami i kilkoma 
mieszkaniami, w cenie Rb 4,500 
Ul Krzyżowa 18 róg Żórawiej, 
Radogoszcz; dowiedzieć sią można 
na_mtejsen. 1819 2 


Lpowodu nagłego wyjazdu 


są do sprzedania różnego rodzaju 
meble, niaszyna „Alors“, kwiaty 
i lampy. Ul Główna X 65, m.5 


1813— 


ROZWU 


Czy to możliwe??! 


Sroda, dula 10 sierpnia 1910 r. 


Wszystka gardóroba obecnego sezonu 


do 50% 


taniej 


Hep ts 


Schmechla i Rosnera 
Piotrkowska 100, 
na wielkiej 


Wyprzedaży Posezonowej | 


dopóki zapas starczy! 


Marynarki alpagowe 
Palta 2 modnego kamgarnu 
Spodnie z wełnianego szewiotu 


z kamgarnu 


Kamizelki fantazyjne 


dawniej 6.50 4.50 
dawniej 1850 22.50 teraz(25015— 
dawniej 350 450 teraz ` 2.90 
dawniej 7.25 5.— 
dawniej 4.50 6.50 teraz 250 Ta 


teraz 


teraz 


Garnitury z wełnianego szewiotu 


z prawdziwego kamgarnu 


dawniej 1550 18. — teraz((0 1250 


dawniej 26,— teraz 18.— 


Niebywmale tanio! 


Bluzki z vatystu 

z francuskiego batystu 
Kostyumy płócienne «o prania 
Kimona z dobrego sukna 
Spódniczki z modnego szewiotu 
Palta angielskie modny fason 
Matinki w. tureckich deseniach 


1.10 


l Kolosalnie tanie !! 


Garnitury dla chłopczyków dawniej 
Sukieneczki dla dziewczyn. dawniej 


Palta dla dziewczynek 
Palta dla chłopczyków 
Garnitury dla uczniów 


dawniej 1.50 teraz 
dawniej 3.75 teraz 2— 
dawniej 18.— teraz 10.— 
dawniej 15— teraz 8.75 
dawniej 2.50 3.50 teraz 1.85 
dawniej 12.50 teraz 6.— 
dawniej 2— teraz 1.35 
3.50 teraz 1.80 
450 5,50 teraz 1.85 
dawniej 5.75 teraz 3.25 
dawniej 6.75 teraz 4.25 
dawniej 5.50 teraz 4.30 


l! Kupno nie obowiązuje I 


Rećaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


1793 


VON 
DZIEGIEC DO PIELĘGNOWANIA WLO- 
SÓW. Na podstawach naukowych rze- 
<zywiści najlepsza moi 
mia skóry głowy i wi 
telki, wyatarozającej na 
k 


Mii T 


Nowość LI 


«= „Skóra 
angielska“ 


trwała i praktyczna 
na ubrania męskie 
50 kop. łokieć. 


Sklad Resztek: Piotrkow- 
ska M 259, m. 13. 
1687-4— 4 


Potrzebna 


od 15-go sierpuła skromna panna, 
znająca się na szyciu 1 prasowa- 
niu, do 17/, roczn. dziacka i go- 
spodazstwa. Bllższa wiadomość 
u stróża, Piotrkowską 57. 18413 


Duży lokal 


w śródmieściu 
do odnajęcia na dogodnych wa- 
runkech dla Towarzystwa, jako 
współlokatora. Wiadomość: Plotre 
kowska X 115. Apteka. 1735-5-3 


Letnie mieszkanie 


z całodziennem utrzynianiom pod 
Łodzią. Piotrkowska 53, magazyn 
obuwia potersburskiego 181332 


Potrzebny 


do tkackie) fabryki zdolny ślua 
sarx, umiający takżo pracuwać 
ns tokarnt. Wiadomość: Nowo- 
Späcsrowa M 53, od godz. 10—11 
rang. 1827-3-2 


Potrzebny jest 


większy lokal na biuro, skłą- 
dający się z jednaj dużej salt 
i 8—4 pokol Oferty pod F. N. 
uprasza sią składac w Administr. 
„Rozwoja”. 1819—3—2 


W Szkoła Przygałowawczej Koodo- 
kacyjnej J. Zawadzkiej, Poz syyste 
pod kierunkiem artzstkt-malurki 
p. GLANTZ — odbywają się 


Lektye ryski dla dziec 


dwa razy tygodniowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co: 
dziennie od godziny 3 8i do 5-ej 
po południu, 2345—d-34 . 


W tloczni „Rozwoju“ Przeiszd X 8 


Czaiewpiri. 


